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DZIENMK POLITYCZNY, IHSTORYCZNY i LITERACKI. 


W Warszawie naywięcóy Dam maig teraz białe Kapelu- 
sze ryżowe ozdobione iednym albo Żma bukietami róży albo 
hortensyi, i 2ma kokardami z wstążek gazowych. Barety 
błondynowe białe z różowemi wstążkami, między któremi bydź 
powinno trochę kwiatów , są bardzo teraz używane; wstąż- 
ka szeroka spada od glowy do pasa. Ńzlafroczki biale mu- 
ślinowe haftowane bawelną, lub obszyte tiulem, są nayu- 
Żywańsze; mieć powinny albo pelerynę lub kołnierz szeroko 
wyłożony na ramiona. Kryzy na szjiach Damskich często 
daią się widzieć. Suknie na wizyty nie etykietałne, sa nay- 
częścićy z muślinu w drobne kwiatki lub muszki różnych ko- 
lorów. Jeżli Dama na glowie niema Beretu lub Kapelusza, 
włosy układaią się na 3 piętra! [sze piętro iest gładka prze- 
paska z wlosów na czole, nad nią znaydnie się pęk włosów 
w kształcie melona, co stanowi 2gie piętro, a Żcićm iest kil- 
kanaście pukli drobnych. Widać także wiele Sukien Dam- 
skich z muślinu w pasy białę z błękitnem. Eleganci nay- 
więcóy noszą Kamizelki czarne axamitney chociaż axamit 
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w lato niebywał dotąd używanym. Jubilerowie i Złotnicy 
dostarczaią Szpilek, Zapinek i Guziczków w różnych kształ- 
tach, które teraz muszą znaydować się na gorsach modnych 
Kawalerów. Naynowsża moda nakazuje Damom, na ranne 
przechadzki, brać czarne zasłony, zwane Dewotkami! 


Polityka. 


NOWOŚCI ZAGRANICZNE. 

FRANCYA. (Puryż 28 Czerwca.) Afrykańskie woysko. 
Pogloska która się dnia 27 b. m. rozeszła o zdobyciu Algie- 
ru ieszcze się nie potwierdziła; to iednak pewna że tę wia- 
domość przesłano do kilku woyskowych śtanowisk w stoli- 
cy i że ią uważano za prawdziwą, a nawet byla umieszezo- 
ną w kilku dzisieyszych porankowych dziennikach w naste- 
puiacćy treści: »OQdebrane z Tulonu depesze donoszą, Że 
w chwili w którey statek zawiiaiący do naszego portu opu. 
szczal afrykańskie brzegi; woysko nasze wchodzilo do Al- 
gieru przy odglosie bębnów.» 

Z tóm wszystkiem Monitor dzisieyszy nic o tem nie wzmian- 
kuie: umieszczamy tylko raport następniący: 

Doniesienie Telegraficzne. 

Prefekt wydziału tulońskićy marynarki do JW. Ministra 
Marynarki, z Tulonu 27 Czerwca. 

»Sześć tysięcy Arabów stawiło się dnia 20 b. m. przed na- 
szemi pierwszemi stanowiskami z oświadczeniem iż się pod- 
daią francnzkiemu woysku; wezwano ich aby powrócili do 
swoich siedzib, co uczynić przyobiecali. 

»Następuiącćy nocy zjawił się drugi korpus Arabów. Woy- 
sko nasze chciało mu dać odpór, lecz Arabowie, wystrze- 
liwszy w powietrze, poddali się i dano im powyższą odpo- 
wiedz. 

sRapport ten otrzymałem od kapitana Bonamour, z prze- 
wozowego statku Móźródał, który wyszedł pod żagle z Xidi- 
Ferruch dnia 2b a zawinął do tuleyszego portu d. 26 b. m.* 

Do Jaśnie Oświeconego Xięcia Prezesa Rady Ministrów. 
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Z Obozu Sidi- Ferruch, dnią 19 Czerwca 1830 r. o godzi* 
nie 2giey po południu. 

sJaśnie Wielłmożny Panie! 

„Nieprzyiaciel zaymował od dnia 15 stanowisko Ńtaoneli, 
Dnia 17 i 18 okazalo się przed naszemi stanowiskami mniey 
woyska iak dni poprzedzających ; iednakowoż znaczne ode- 
bralo posilki. Dnia 18 w wieczór posilki z Constantine, 
Oran Fiteri i wielka część tureckiéy milicyt polączyły się 
razem. Sila tych rozmaitych korpusów wynosiła okolo 40,000 
ludzi, Zaufanie ich było tem większe, że od czterech dni 
woysko francuzkie stało nieporaszone w swoich stanowiskach, 
Oczekiwalem z wydaniem rozkazu wyruszenia na przód do- 
póki nie wyładuią na ląd żywności i potrzeb woiennych. — 
Bezczynność tę inaczćy uważano, a Aga Algieru, będący na 
czele milicyi, osądził iż natarcie na nasze woysko może bydź 
dla niego korzystaćm. Usypane baterye dniem pierwey, po- 
między Słaonełć i naszemi stanowiskami daly mi poznać ie- 
go zamiary, i poczyniono wszelkie przygotowania do iego 
przyięcia. 

»Dnia 19 o świcie, nieprzyiaciel wyrnszył na przód w li- 
nii dlużey rozwiniętćy iak nasze pierwsze stanowiska; lecz 
ten manewr najwięcey nacierał na brygady C/onel i Achurt. 
Tam to znaydowala się turecka milicya. Natarcie było na» 
der odważne; janczarowie przedarli się aż do szańców osla- 
niaiących czoło naszych batalionów; tam wszyscy poginęli. 
Trzecia brygada dywizyi Berthezene i dwie pierwsze bryga- 
dy dywizji Loverdo były attiakowane przez korpus z Con- 
stantine i Oran. Przypuściwszy nieprzyjaciela aż do szańca 
okrywaiącego stanowisko, jeneral Loverdo uderzył na niego 
bagnetem, wiele arabskiey piechoty padło w tćy rozprawie, 
Po odparciu nieprzyiaciela, brygada Clouet zaczęla działać 
zaczepnie. Zapal woyska nie do opisania. Brygady Achard 
i Poret wyruszyły na pomoc dywizyi Cloueta. Nadeszła chwi- 
la stanowcza, rozkazałem uderzyć na nieprzyiacielskie ba- 
terye i urządziłem oddziały woyska stósownie do powzięte 
go planu, 
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»Trudnem iest skreślić zapał naszego woyska gdy dąno 
znak do attaku na nieprzyiaciela. Pochód był szybki. Pomi- 
mo przeszkód artyllerya na nowo urządzoną znaydowala się 
zawsze w pierwszóy linii. Jey nadzwyczayna ruchawaść przy- 
czyniła się nie mało do zatrwożenia nieprzyjaciela. Ogień 
który sypały nieprzyiacielskie baterye nie wstrzymał na chwi- 
lę woysk naszych. Dwudziesty pułk liniowy zabrał 8 sztuk 
armat wraz z temiż bateryami. Turcy i Arabowie pierzchnę- 
li; cały obóz dostał się w nasze ręce; 400 namiotów a mię- 
dzy niemi namioty Agi Algieru i Deja Constantine odzna- 
czaiące się wspanialoscią i zbytkiem dostały się w ręce zwy- 
cięzców. 

»Wałeczność naszego woyska odpowiedziała doskonale 
zaufaniu swoiego Króla. — Arabowie ciągle do nas prze- 
chodzą, 

Mam zaszczyt zostawać i t. d. 
(podpisano) Bourmont, 


e 7 e 
Rozmaitości. 
O MEXYKU. 

Mexyk przedstawia istotnie widok naypięknieyszego mia- 
sta iakie w świecie widzieć można. Jego powietrze iest 
czyste, wodotryski liczne, a klasztory, kościoły i inne wspa- 
niałe gmachy, iak x.p. dom kopalni, koszary artylleryi, ra- 
tusz i t. d. byłyby w samy nawet Europie za piękność u- 
ważane. Pałac, zaymuiący cztery boki wielkiego placu, iest 
to rozległa budowla, niegdyś wystawiona, aby slużyła za 
pomieszkanie hiszpańskiemu wice królowi. Jego facyata, 
płaska i pospolita sprawia, że wygląda naybrzydzićy ze wszy- 
stkich budowli w Mexyku. Prezes i ministrowie, maią w 
nim swoje pomieszkania i bióra; zawiera on rządową salę, 
ogólne koszary , obie izby, mennicę, nakoniec więzienie zlo- 
'czyhców, mieszkaiących pod iednym dachem z temi, którzy 
dch wieszać każą. Przed palacem prezesa daie się widzieć, 
w środkn wielkiego pałacu, Parian, gatunek bazaru, przez 
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wiule wązkich i małych ulic poprzerzynanego i przez kup- 
ców napelnionego. Wszystko się tam znayduie: suknie, 
bóty, skóry surowe i wyprawne, wstążki, kapelusze, su- 
kva, koldry, welna, plótno, kotun, iedwab, koronki, kry- 
ształy, Żelazo, siedlarska robota, porcellana, i t, d. nieli- 
cząc w to biednych publicznych pisarzy. którzy siedzą na 
wotoarze, ofiarniąc swóy styl kwitnący i pracę, Wystawieni 
na spiekotę slońca, Każdy iest tego zdania, że ten gmach 
tak dawny i niepiękney architektury, psuie ogólne wrażenie 
które ten plac sprawia, lecz rząd, który 4 do 5 tysięcy pia- 
Sirów czynszu z niego pobiera, wzbrania się kazać go zrzu- 
cić. Na tymże wielkim placu wznosi się katedra, z dwoma 
wysokiemi, czworobocznemi wieżami. Architektura tego po- 
ważnego pomnika połącza wielkość Saraceńskiego stylu z 
wygórowaną 6zdobnością naszey gotychicy sztuki budowa- 
nia. Wewnętrzna iey postać podobna iest do okrętu, z fi- 
larami po obu stronach, w środku którey wznosi się wielki 
ołtarz i chór do niego należący. Pod czas wielkich uroczy- 
stości uderza ze wszech stron blask zlota, srebra, drogich 
kamieni i axamitu, a nabożeństwo odprawia się z boga- 
ctwem i okazałością, z którą się w Europie porównać 
nie może, Że zaś w Świątyni Naywyższego nie ma siedze- 
nia, posadzka przeto iest wylożona deskami aby wiernych 
zachować od wilgoci. Mężczyzni stoią a kobiety, nawet 
naybogatsze i naygustownicy ubrane klęczą. W Hawannie 
gdzie podobnież malo iest mieyse do siedzenia w kościolach, 
widziano, że elegantki kazaly za sobą przynosić kobierce 
swoim malym Negrom w bogatćy liberyi, którzy pod czas 
Mszy S. stali za niemi. 

Palac arcybiskupa, na kilka kroków od katedry odległy 
iest bardzo ordynaryyny i od dawnego czasu opuszczony, — 
Arcybiskup odstąpił trzody i powrócił do Europy, skoro się 
tu odbil odgłos wolnosci. Dzień i noc stoi przed katedrą 
wóz zaprzęgnięty, aby przenieść Na Wiaiyk dla tych któ- 
rzy go przyiąć żądaią. Przy tym uroczystym obrzędzie , od- 
bywanym z wielką okazałością, poprzedza N. N. Wiatyk 
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dzwonek, na którego odgłos każdy musi uklęknąć. Lud, do 
zbytku próżniacki, tworzy prawie zawsze wielki orszak spie- 
waiąc różne nabożne pieśni. W wieczór cały rynek iest po- 
chodniami oświecony. 

Niedaleko od wielkiego placu leży główny rynek, zlożo- 
ny z zapadłych murów, lecz obfitniący do zbytku w żywność 
wszelkiego rodzaiu, z którey znaczną część aż do weyścia 
do miasta przywożą, Za pomocą kanalu przez który małe 
statki przypływać mogą, które swóy ładunek na brzegach 
obudwóch jezior i przy sławnych plywaiących ogro- 
dach, Chiuapas nazwanych, nabieraią, — Te Chinaps 
są massy ziemi, zniesione od niegdyś plywaiących , lecz 
teraz stalych tratew, około ktorych Jndyanie w dlugich prze- 
tworzonych na łodzie drzewach, z podziwienia godną zrę- 
cznością oplywaią, Uprawiaią tam korzystnie iarzyny i kwia- 
ty, które do miasta sprowadzają. Wszystko co nie test do- 
wiezionem przez ten kanał sprowadznią dobrzy Jndyanie na 
swoich grzbietach, którzy pomimo ciężaru, 15 do 20 mil 
szybkim, krokiem uchodzą, trzymaiąc ciężar zawieszony na 
swoich ramionach , za pomocą taśmy przewieszoncy okolo 
głowy a zakończoney na czole. Ci biedni ludzie mieszkaią 
w małych wioskach okolicznych i przychodzą zrana do mia- 
sta dla sprzedania swoich płodów i zaliupienia za nie tego 
czego potrzebnią; co z sobą na powrót zabieraią. 

Potrawy zaprawione są do zbytku Chem, dlugim pie- 
przem, który Mexykanie bardzo lubią a którego mocy cudzo- 
ziemcy znieść nie mogą. Przy stole piją powszechnie wodę 
wino zaś dają w malych szklaneczkach, lecz krajowym na- 
napoiem iest Pulk bialawy likwor, który wyrabiaią z soku 
Mageja (Aloesu). Napóy ten więcty ieszcze zawraca glowę 
n niżeli wino, a lud pije go do zbytku, pomimo odrażaią- 
cego smaku, którego nabiera będąc nalany w wory zrobio- 
ne z owczey skóry, służące do przeprowadzenia go do mia- 
sin. Uprawa Mageju sklada bogactwo znaczney części mie- 
szkańców. Biedni ludzie Jndyanie nie iadaią chleba, lecz 
używają tak nazwanych Tortillas wypieczoney w maiżu bez 
żadney tlustości, 
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Nie powiem że siedm obiadów w Mexyku zaiada; ale 
jednakże jedzą 7 razy na dzień. Jeszcze w łóżku piią fili- 
Żankę czekolady z kilku kromkami chleba; o godzinie 96y 
iedzą śniadanie; o litćy iedzą co oni lasonze (11 godzinę) 
nazywaią, (Va sklada się z sucharku i malego kieliszka li- 
kwotuj; o drugity obiaduią; o piątey piią filiżankę czeko- 
lady iak zrana; o ósméy las ocho, iedzą ieszcze suchurek, 
makaronik, owoce lub coś podobnego; nakoniec 0 IQtey 
wieczerzają. 

W prawdzie ich potrawy nie sa tak posilne i soczyste 
jak w Europie; iarzyny są wodniste, a mięso i drób chudy; 
lecz zn to w Żadnym kraiu na świecie nie masz tak dobrych 
kaczek iak te które żabiiaią na ieziorach, a iest ich tam 
tak wielki podostatek, iż można bez naymnieyszćy powie: 
dzieć przesady Że zaciemniaią powietrze kiedy się w caley 
massie w górę wzbiią. 

Wejścia do rynku są zawsze mnóstwem napelnione uwi- 
iaiącego się ludu, w pośród próżniaków, pilaków; leżących 
na ziemi którzy w pół nadzy grzeją się na slońcu. Cala ta 
holota iest klódiwa. wrzaskliwa, oddana gorzałce Ť zlodziey- 
stwu iak sroki, mniemam Że to z natury, iéy APO są 
w nay wyższy m stopniu skażone. 

W mieście tym liczą 70 zakonnych klasztorów, lubo roz- 
pedzono braci miłosierdzia a wygnano iezuitów ; iest ieszcze 
oprócz tego 18, klasztorów żeńskich. Liczba Kościołów wy- 
nosi około 300. Mexyk ma także szkolę sztuk pięknych, 
kosztowny zbiór fizycznych narzędzi i drugi naypięknieyszych 
gipsowych odlewów z Europy; lecz tylka uczony podróżny 
poznaje z kurzu panuiącego w tym spustoszonym muzeum a 
dowodzącego razem iak mało z tego użjtkuią. Za to zaś 
obfite muzeum wsfarożytności iest, w dobrym utrzymane po- 
rządku, równie i botaniczny ogród który piękne drzewo ć 
lu maniflor posiada. Twierdzą że dwa tylko drzewa tego 
gatunku na świecie znayduie się. Znayduią się tu pensye 
dla dziewcząt w których oprócz nauki dobrego pieczy- 
Wa uczą czytąć i pisać, — I mężczyzni maią swoie kol- 
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legin; lecz w ogóle można powiedzieć iż tenm kraiowi nie 
dostaie nadobrych nankowych instytutach, Mexykanie uro- 
dzili się z szczęśliwem bez watpienia usposobienie do wszyst- 
kiego, lecz sių nadzwyczaynie uprzedzeni i trudno im bedzie 
osiagnąć wysoki stopień cywilizacyi. Lud iest bardzo cie- 
mny i wiele ludzi z wyższego rzędu nie umie swoiego pod- 
pisać nazwiska. 
(Dokończenie nastąpi.) 


W Donai żjie teraz czlowiek maiący lat 30 znany pod 
nazwiskiem schodzącego szkielelu» Chociaż iest dobrey tu- 
szy, umie iednak tak ściągnąć swoie muskuly, że mu ko- 
ści wystalą przez co on nabiera postaci szkieletu. Oprócz 
tego posiada jeszcze inne godne uwagi wlasnosci, iako 
to: polyka bez uszkodzenia siebie, wszelkiego rodzaiu tru- 
cizny, arszennik, kwas siarczany, sublimat i ziada zarzące 
węgle. Daley potrafi z wszelkich więzów i okowów uwol- 
nić. Naybiegleyszy dozorca więzienia niemoże mu zalożyć 
takich prętów z którychby się niewydebyt. Na próbę opasa- 
no go w pół trzy razy lańcuchem który przymocowano sru- 
bami; po dwóch poruszeniach, których taiemnicę on tylko 
posiada, wszystko to spadło z niego. Dziwny ten czlowiek 
nazywa się Jan Piotr Decure a iak twierdzi iest rodem z 
Afryki 

Pokazuią od 3 miesięcy w Ams/erdamie 19stoletniego A- 
mery kańskiego mlodzieńca, który ma 3 ramiona i 3 rak. 
Jest on przystojny chociaż troche garhaty. Wszystkich 3cn 
ramion i rąk używa bardzo zręcznie, a godnieysze uwagi 
są iego ćwiczenia mnuzykalne. Gra na flecie Zma rękami a 
3cią towarzyszy sobie na fortepijaniej albo gra na skizyp- 
cach, a Bcią ręka wydobywa z arfy naypięknieysze akordy! 
Mauluie także iedną reka, pisze drugą, a Jcią gru w kosci 
itp. Z Amszterdamu poiedzie do Niderlandyi, a potem do 
Niemiec. Za wstęp do oglądania go trzeba wiele placić, 
wszystko bowiem bierze potrójnie. 
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UWIADOMIKNIA. Do handlu Jana Wentzel pod Krysztoforani, nade- 
saly wprost zAuglii: papier rysunkowy w rózney wielkości, olowki ezar- 
ne i czerwone do rysowania.-- Tusz Chiński prawdziwy którego avtyku- 
ły są do sprzedania za pomierną Cenę. 

Na Wesoły pod Nrem 225 iest do sprzedania karyolka zielona o czte» 
vech rysorach , mała używana, chęć kupienia maiący za bardzo pomierną 
cenę uabydź ią moze, 


